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S p r a w a  u k r a i ń s k a  i b i a ł o r u s k a
inuszą być demokratycznie rozwiązane.

WARSZAWA, 23. 1. (Tel. wł.). Na dzisiejszem 
posiedzeniu komisji spraw zagranicznych, pod 
przewodn. tow. posła Niedziałkowskiego toczyła 
się w dalszym ciągu dyskusja nad ekspose min. 
Zaleskiego.

Pierwszy zaorał głos poseł Lewicki (KI. Ukr.), 
który przedstawił miedzy1 innymi szereg spraw, 
Jotyczących stosunki do mniejszości uk-ałńskicjj 
v  Polsce. t

utowa fow. K S ied zia łk ow sk isp .
Polityka zagraniczna byw a z regu ły  

tw ardsza niż je j rządy  i sysLeray rządzenia. 
D latego socjaliści s la ra ją  się zaw sze i wszę­
dzie złagodzić sw ój stosunek  do zagadnień 
polityki zagranicznej naw et wtedy, .k iedy  
zn a jd u ją  się w opozycji do  rząd u  jako  ca­
łości. <

Polska polityka zagraniczna musi zmie­
rzać  d o  u trw alen ia  pokoju, ale polityka za­
g ran iczn a  pozostaje w związku z sy tuacją  
zew nętrzną.

O czekiw ane w ybory  angielskie, jeżeli 
dadzą przesunięcie, w pływ ów  n a  lewo, w  la- 
kim raz ie  Dolskie położenie m iedzyliaro- 
dlowe p iz y  obecnym  system ie rządzen ia  sta­
n ie  się ba,rdzo trudne.

Ogólne położenie m i ędży 11 a r  od ow e uw a­
żam za niezm iernie trudne  i niepewne. Po 
upadku przejściow ym  pro tokó łu  genew skie­
go polityki zagrańjćznć różnych państw  prąd 
c u ją  paljalyw am i. Tein Większe znaczenie 
posiada kontro la parł am en1 a rn a  nad dzia­
ła lnością  m in isterstw  sp raw  z agi*.

Pos. W alewski k ry tyku je  soejai-dcm o 
kralów  niem ieckich. Spraw a s ta ła  n ie tak,

ze „ja socjalista  niem iecki chcę budow ać 
pan ce rn ik "  lylko „ja socja lista  niem iecki nie 
clicę rozb ić  koalicji o sprawę, p ance rn ika  
w  tej sy tuacji politycznej Nie wytuika stad  
zarzu t w stosunku  d o  szczerze poko owego 
stanow iska socjalistów  niemieckich.

My soojaliśpi polscy n ic  podzielam y po­
glądów' dużego odłam u dem okracji niem iec­
kiej co  do  rew izji granic, W ierzym y jednak  
w  m ożność porozum iew ania n a  innych te­
renach, a to już w yslarezj d'o zbliżania się j 
w zajem nego Polski i Niemiec. ...

Dalej polem izuje m ów ca z m ieszczani­
nem  kl niemieckiego pos. N aum anem  i 
stw ierdza, że n iem iecka rep rezen tacja  ~ooo- 
Inił^zo-socjalistyczmi josl n u r  b. blizka. — 
Stw orzyliśm y z n ią  w arunki %w spółpracy  
szc/.ećej i uOS^iwej.

Co do ostatecznego uregulow ania sto­
sunków  m iędzy Polską, a Hosją, to — o- 
:‘św iadcza m ów ca — wym aga to ostatecznego 
rozw iązania .sprawy ukraińsk iej i b iałorus­
kiej.

■s ..
Poiska  mes1/ zna lć tć  dem okra tyczne
rozw iązanie tijch sp ra w  w  granicach  

Rzpltej.
Tie s p a w y  nie są  Lylko zagadnieniam i 

■wewnęlrzno-polskiemi, ale ogólno św iatow y 
mi, a m inisterstw o sp raw  zagr. w m no mieć 
większy niż dotąd  głos w tych spraw ach .

Posól Piwch, pochw ala jąc  naogół poko­
jow o lin je  polityczne rząd u  polskiego, w ysu­
w ał dezyderaty  m niejszości żydowskiej.

Dalszy ciąg  dyskusji odłożono do środy  
przyszłego tygodnia.

C ężki zarzut przeciwka b. min. Roraockieiuu
w komisji budżetowej.

G losow an ie  na b u d żetem  m in. kom unikacji.
WARSZAWA, 23. 1. (Tel. wł.). Dziś przystą­

piono do głosowania nad budżetem min. komuni­
kacji. Odtrzueono wniosek tow. pos. Kuryłowicza 
o przyznanie 25 proc dodatku do uposażenia w 
centrali. Odrzucenie tego wniosku przesądza wszyst 
kie wnioski socjalistów o taki sam dodatek w 
innućh działach i przedsiębiorstwach. Dłuższą dy­
skusję wywołał wniosek rządu o wstaw,cnie 1800 
tysięcy złotych na udział w kapitale zakład. „Lot". 
Głosowanie nad tą pozycją będzie dziś. Poprawki 
tow.: Kuryłowicza, Grylowskicgo i Kaczanow­
skiego o zwiększenie wpływu z przewozu towa­
rów o 22,140 tys. zł., drogą podwyższenia ta­
ryfy dla węgla zamorskiego do wysokości kosz­
tów własnych kolei wywołały b. obszerną dysku­
sję. Wicem..uster Grodypśki sprzeciwił się tej po­
prawce i w głosowaniu odrzucono 12 głosami 
(przeciw! 10-ciu.

Po przerwie przyjęto wniosek tow. Kuryłowi- 
•■za o zwiększenie docnodów z przewozu poęztą

0 1 tnifj. zł. Przyjęto dalej wnioski tow. Ki.iyło­
wicz a : o Określeniu 566.5000 zł. w dochodach 
służby sanitarnej, mianowicie: opłata za leczeńe 
w szpitalach krajowych i za lekarstwa, o zmniej­
szenie ogólnych kosztow utrzymania dróiy o 2 mfilj. 
226 tys. zł. ' o zmniejszenie sumy przeznaczonej 
na nawierzchnię o 15 milj. zl. Chodzi tu o pod­
kłady kolejowe. Tow. Kaczanowski podk -eślił, że 
sprawa podkładów nie jest dotychczas wyjaśniona. 
Rząd zgłosił poprawkę o restytuowanie skreślo­
nych 4,870 tys. zł. w paragrafie „wnjmiana taboru" 
Tow. Kurtpowicz twierdził, że ceny są za wielkie
1 że peny umieszczone w budżecie zachęcają przed­
siębiorców do (podnoszenia cen. Tę poprawkę rzą­
dową odrzucono. Przyjęto następnie poprawkę pos. 
Chądzyńskiego o wstawienie 3 milj. zł. na dodatki 
klimatyczne, któ,reby były wypłacane pracowni­
kom kolejowym, pełniącym służbę w zdrojowiskach 
podczas sezonu

W rozchodach nadzwyczajnych rozwinęła się

dłuższa dyskusja nad wnioskiem rządu, any ppuy- 
cję na outiynki stacyjne , inne potrzebnie dla wykony­
wania ruchu przywrócić do sumy pierwomej. W dy­
skusji zaorał glos między innymi poseł Kapeiiński 
zaznaczając, że kierownictwo Dudowy spoczywało w 
rękach spółld „Tor", którą jest p . . Romoćki i jegc 
rodzina. Zarzuca posłowi Romodkiemu, że  pył je­
dnocześnie przez 11 miesęoy nninjstreim; 'komurńkacji 
oędąc w  zarządzie Towarzystwa „Tor". Na to o- 
świadczenie wioemjnjst®r Grociyńsk1 zaznacza, że po­
nieważ podniesiono niesłychany zarzut, wonec teco 
wiceminister Bezzwłocznie doii]es'e o tern Prezęsowi 
Rady ministrów, W  głosowaniu przyjęto wniosek rzą­
dowy 9 głosami przeciwko 5, przyczem 10-ciu1 wstrzy­
mało się od głosowania.

Na popołudhiowem posiedzeń .1  Kom. oudż. przy 
stąpiła do trzeciego czytania nudżetu ministerstwa 
spraw wojskowi, ćb Przed przystąpieniem do gloso­
wania zaorał glos poseł Trąmpczyriski, który W dłuż­
szym wywodzie, nawiązując do oświadczenia złożo­
nego na komisji Budżetowej przez posłów Polakie­
wicza. Sanojeę i Kleszczyńskiego, podkreślił, że nie 
przypomina soDie, aby kiedykolwiek z ust jdgo pa­
dły jakieś słowa nieżyczliwe w  stosunku do armji 
i oorażające mundur oficerssi. Dalej porusza spra­
wę napad św  na tle politycznem oraz powraca dó 
sprawy zaginięcia generała Zagóruaidgo i utwiaża, ż|e 
wyjaśnienia rządu w tej ma ter j i pyły niewystarcza­
jące.

Wreszcie podtrzymuje twierdzenie, ze marszałek 
Piłsudski zakazał jakooy dalszego śledztwa w  spra 
Wie generała ZagórsKjego zaznaczając, że o tem mo­
gą zaświadczyć u. minister Hubner i generał Daniec.

Po tej dysKUSji przystąpiono do głosowania. Od­
rzucono wnjosek posła Lieoermanna o zmniejszenie 
liczebności armji a 60.000 i wniosek posła W oźnw  
siego o zmniejszenie liczewiości o  10.000. Dyskusja 
wywiązała się nad wnioskiem rządowym o  restytu­
cję skreślonych w  drugieir. czytaniu 128.000 zł. z 
funduszu reprezentacyjnego Wniosek rządu o res­
tytucję tej sumy odrzucono. Odrzucono dalej wnio­
sek rządu o  restytucję 1,041.000 na podróże służDowfi 
i przesiedlenia. Przyjęto dalej popi awkę rządu o re­
stytucję 3,996.000 na odświeżenie z«pasów. Chodzi 
tu o zapasy konserw i sucharów.

Do funduszu dyspozycyjnego M. S. Wojsk pre- 
lminowanego w  kworne 8,090.000 zł. wniesiono 

trzy poprawki, które odrzucono, pozostawiając fun- 
dńsz dyspozycyjny w wysokości 6,093.600 zł. u- 
stalony w drugiem czytaniu.

>o przerwie poseł Burka odczytał list prezesa 
Rady ministrów’, w którem prenijer oznajmia, że 
zarzut, posła Kapelińskiego podniesiony przeciwko 
b  ministrowi Romockiemu w sprawie Towarzystwa 
„To-" podał do wiadomości posła Romockiego z 
prośbą o zajęcie stanowiska i prosi o zawiado­
mienie o tem komisji budżetowej.

Odrzucono wniosek rządu w dochodach nad­
zwyczajnych o restytucję Podatku majątkowego do 
pierwotnej kwoty 65 milj. zł. Podatek ten pozostał 
więc w wysokości 90 miljonów. Wsławiono nato­
miast na wniosek rządu 8,865.000 na pokrycie nje- 
Joboru Tymczasowego Wydziału Samorządowego 
We Lwowie za rok 1929/30. Na tein obrady 
przerwano do jutra.

WARSZAWA, 23. 1. (Tel. wł.). Senacka ko­
misja skarbowo-budżetowa przystąpiła na posie­
dzeniu popołudniowen, do preliminarza budżetu 
ministerstwa robót publicznych. Po referacie sen. 
Dąbskicgo wywiązała pię dyskusja, której nie u- 
kończono i dalszy ciąg odroczono do jutra.

ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ

CENA PRENUMERATY:
We Lwowie miesięcznie zl  4 20 
z dostawą do domu. . . „ 4-6O
na prowinęji....................  „ 4 50
u  granicą...................... „ 6 60
O na pojedynczego egzemplarza 

na całym obszarze Polski
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(Lekarz chorób kobiecych) od jutra codziennie od godz. 3 w kinoteatrach „Kopernik- Marysieńka".
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Stosunki gospodarcze w Polsce.
Trafna ou ena ,,V orw artsu“ .

W obec podjętych  nanow o pertrak tacy j 
m irdzy N iem cam i a Polską, zam ieszcza 
„Yorwairls11 artykuł, w którym  o p ie ra jąc  się 
n a  tiw óch „auto-rytawtiych g łosach1' o po­
łożeniu gospoaarczem  w Polsce, re fe ren ta  
dla sp raw  gospodarczych w  kom isji budże­
towej, K rzyżanow skiego i b. m in istra  finan­
sów, M ichalskiego, stw ierdza w raz z nim i, 
że P o lsku  wchodzi w  stad  fu m  kryzysu . A r­
tykuł w ym ienia przeciążenie podatkow e i m i­
no kd , w ysoki budżet 'w ojskow y  w  stosunku 
d o  w ydatków  na handel i przem ysł, b ie rn y  
b ilans handlow y i t. d. i 'wyraża pogląd, że

trayedją  gospodarstw a polskiego są nie- 
ureghiowane s to sunki handlow e z obu  
m m  ki m i sąsiadam i: N iem cam i f  Posją.

C opraw da, N iem cy zawsze jeszcze zaj­
m u ją  pierw sze m iejsce w  handluj zag ran icz­
nym  Polski, ale1 w ojna celna nie pozw ala na 
dalszy jego rozw ój. Z aniedbanie z as tych 
d\vu najw ażniejszych rynków  zby tu  zm usza 
Polskę do szukania rynków" oddalonych, co 
ze w zględu n a  w ysokie ta ry fy  nie p rzynosi 
Polsce korzyści. W ieczna tro sk a  skutkiem  
bierności b ilansu  wiedzie Polskę do stoso­
w an ia  nadzw yczajnych środków , k tó re  w  re  
zultacie okazu ją  się szkodliwem i.

A utor p rzypom ina tu  m ow ę D eveyaprze 
ciw  im portow i obcych tow arów  do Polski. 
Skutkiem  jej był częściow y bo jk o t łych to­
w arów , na co  odpow iedzią by ł znów  b o jk o t

polskich tow arów , m ianow icie śro d k ó w  żyr 
wiiośoi w  Anglji. N a  n iek tó rych  sklepach 
w idoczne są  tam  w ywieszki z n ap isem : „Tu 
lnie sp rzed a je  się ja j po lsk ich11. (N iew iado­
mo, czy też n a  b o jk o t naszych  tow arów  w  
Anglji, w szczególności jaj, n ie  w pływ a m ię­
dzy umocni zby t w ygórow ana cena i m arn a  
ich  jakość).

- A rtykuł podnosi wt końcu fakt, że poli­
ty k a  ta  w  skutkach  p row adzi d o  obniżania 
p ła c  roboczych w  in teresie  p rzem ysłu  ekSr 
portu jącego, po stw ierdziła kom isja bada­
n ia  kosztów" utrzym ania. Pociąga to  oczywi­
ście za  sobą dotkliw e następstwu* na tu ry  
społecznej.

k 4  o s ó b  z a b i t y c h
p o d cz a s  zd erzen ia  s ię  autobusu  z  tram w ajem .

NOWY JORK, 23 I. (AW.). W miejscowości 
Bpllevue autobus pasażerski podążający z Filadel- 
fji do Chicago zderzył się na zakręcie ze znajdują­
cym się w pełnym pędzie tramwajem. Autobus

przecięty został na dwie części, tramwaj zaś wy 
skoczył z szyn. 24 oseby poniosły śmierć na miej 
sen. Kilkanaście osób odniosło ciężkie rany.

—:o - —

PIERWSZE OKRĘTY LITEWSKIE.
KOWNO, 23. 1. (AW.). W poncie kłajpedzkim 

odbyło się uroczyste poświęcenie 2 pierwszych 
ok-ętów handlowych, które należą dó towarzystwa 
,,Lieta'“. Podczas ‘uroczystości przemawiał gen. Żu­
ka usk as, który m. in. oświadczył, że po raz pierw­
szy po 500 latach wypuszcza Litwa na mo~ze 
statki Pod1 swoją banderą. Statki te odpłyną w naj­
bliższym czasie po łaaunek do Mitawy i KTólew- 
ca. Pojemność każdego z nich wynosi około 1 ty­
siąca ton. 1

t o s t  bezrobocia nPolsce o przeszło 36.0G3 osób.
Liczba bezrobotnych, zare jestrow anych  

\r P  U. P. P., w ynoszącą jeszcze w  dn. 1. 
glrt.dnja r. ub. 97.414 o-sób, zw iększyła się 
n a  dzieli 0. stycznia r  b. do  134.255, czyli 
o 30.841 osób. N ajw ięcej zaciążyli na ry n k u  
■pracy robo tn icy  budow lani skutkiem  usta­
n ia  p rac  budow lanych. W poszczególnych1

zaw odach kw alifikow anych liczba zare je­
strow anych bezrobotnych  przedstaw iała się 
w  dn. 6. Lm. następująco": górnicy 8.643, 
hu tn icy  w m etaiu  1.186, hu tn icy  w* szkle 
547, m etalow cy 9.465. w łókiennicy 11.841, 
budow lan i 18.838 (1. XII. 1928 r. -  7.013), 
pracow nicy  um ysłow i 12. 772.

Nieoezpieczeństwo zatorów.
WARSZAWA. Skutkiem dłutrobwaJycłi sil- 

nych mrozow, Wisła pokrywa się coraz grubszą 
wa~stwą lodu. Lód pod' Zawichostem dosięgną? 
już 60 cm. gmbości. pod Warszawą 38 cm . poc 
Krakowem 35 cm

W razie odwilży poważnie zagraża niebezpie­
czeństwo zatorów lodowych tern więcej, że całą 
Polskę nawiedziły ostatnio silne opady śnieżne.

o—

ETTINGERA „RHINOSAN"
IM S. W . No rej. 9241 

(dopuszczalne w ordynacji Kasy Chorych)
u su w a  p e w n ie  
1 sz y b k o  - K A T A R  NO S  M.

oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w oddeebaniu.

Wytwórnia : Apteka Mr. Ki. ETTINGERA we Lwów o.
Do nabycia we wszystkich aptekach.

Śmierć bniga ZiieDiDpdcm
(GROTESKA.)
(Dokończenie).

Nazajutrz baron pojechał pod wskazanym p,-zez 
hrabiego adres, odnalazł winowajcę i sucho go po­
zdrowiwszy, miał z nim długą, a gorącą rozmowę. 
Gdy wracał do swego mieszkania, gdzie oczeki­
wał go hrabia, miał twarz surową, wargi zaci­
śnięte, a brwi zmarszczone. Lekko przebiegł scho­
dy, przystąnął na sekundę przed drzwiami swego 
świetnego gabinetu o ścianach bogato inkrustowa­
nych drzewem dębowem, przygładził' włosy i 
wszeuł z zimnem obliczem

— Więc iak? — jrzucił się ku niemu brama, 
wyciągając drżące -ęce.

Baron odsunął ręce hrabirgo, swoje zaś włożył 
do kieszeni i wycedził wolno:

— Hrabio, został pan czynnie obrażony przez 
mieszczanina i nie uczynił pan tego, co powinien 
był uczynić człowiek pańskiego pochodzenia: nie 
zabił go pan, jak psa. 1

— To był mieszczanin?! — krzyknął z roz­
paczą hrabia i zakrył twarz rękami.

— Tak jest! Mieszczanin... I w dodatku — 
tchórz. Kiedy przyszedłem, natychmiast okazał 
przerażenie, stchórzył i prosił o przebaczenie. Mó­
wił, żę u nich taki zwyczaj — klepać po plecach 
na pożegnanie... A pan go nie zabiłeś, jak psa — 
plecy pańskie pali jeszcze to haniebne uderzenie... 
Hrabio, proszę opuścić mój dom... Nie jestem już 
pana przyjacielem. Nie mogę wyciągnąć ręki do 
człowieka, którego cześć doznała szwanku.

Jęknął hrabia, chycił się za głowę i nie u- 
oprawiedliwiaiąc się nawet, wybiegł z gabinetu...

Długo brądził (po mieście. Cały był wstrząśnięty, 
unicestwiony!, a wyraz twarzy miał zmieniony pod

wpływem ciemienia i rozpaczy. Spieczone wargi 
szeptały:

— Dlaczego? Dlaczego na mnie się to zwaliło?
Coś go ciągnęło do ludzi.
Skinął na dorożkarza i kazał mu jechać do 

przepysznego pałacu księżny R.'w
Lokaj w drogiej liberji, obszytej złotem i bo­

gatą inkrustacją, zagrodził mu drogę.
— Państwo nie przyjmują!
Hrabia zdziwił się.
— Jak to nie przyjmują? Przecież dzisiaj dzień 

przyjęć!
— N-no, tak — odparł tłusty lokaj — ale pana 

kazano mi niej przyjmować.
Hrabia jęknął.
— Oto, masz, przyjacielu, sto rubli — tylko 

powiedz prawdę: baron von Szmit był tutaj przed 
chwilą?

— I jest jeszcze teraz u jaśnie pani — u- 
śmiechnął się lokaj. — Ech, panie hrabio.... Jak 
można było na to pozwolić? Należało go zabić, 
jak psa!... A cóż dopiero szlachta...

— I ten wie... — uśmiechnął się hrabia bo­
leśnie. Wskoczył do powozu i spojrzawszy na 
swój złoty zega: ek z inkrustacją, krzyknął na 
stangreta:

— Do żony 1
  t _ __ __ _ _

Żona hrabiego, księżniczka Nelli Glińskaja, mie­
szkała z (rodzicami w przepysznym pałacu bardzo 
kochała hrabiego.

— Nelli! — szeptał hrabia, wzywając stan­
greta do pośpiechu. — Droga Nelli... Tylko ty 
mnie zrozumiesz, ty osadzisz...

Powóz zajechał przed bramę pałacu książąt 
Glińskich, Hrabia krzyknął radośnie: z bramy pa­
łacu właśnie wychodziła Nelli.

— Nelli 1 Nelli! — wołał hrabia melodyjnym 
głosem... — Nelli!

Niewiasta odpowiedziała coś wesoło, ale po 
chwili cofnęła się i, zasłaniając się ręką, sze­
pnęła : ,

— Nie, nie... proszę się do mnie me zbliżać!
Nie mogę już Wyć pana...

— Nelli! Dlaczego?!!
Rzekła drżącemi usty:
— Mogłam należeć do człowieka czystego, 

nienapłętnowanego, a pan... na ciele którego płonie 
haniebna niezmazana 'plama . Och, proszę się nie 
usprawiedliwiać! Baron opowiedział mi wszystko!

— Nelli! Nelli! Chciej mnie zrozumieć!... Cóż 
moałem uczynić?!

— Co? Pan powinien był wyjąć szpadę i zabić 
obrażającego, jak psa wściekłego!

— Nelli! Jaką szpadą?! Przeleż ja byłem 
zupełnie bez niczego...

Z okrzykiem przerażenia i ogromnego wzru­
szenia Nelli zakryła rączkami swe płonące bczka
i — upiekła do pałacu.

— Sam jeden... — z gorzkim uśmiechem wy­
szeptał hrabia. — Porzucony przez wszystkich, 
osamotniony, wzgaidzony... Z krwawą plamą na 
ciele... 1

Na obliczu jego znać było ostateczna, decyzję.

Wybiła północ... Przepyszny pałac hrabiego * 
Zwieningorodcewa był pogrążony we śnie, oprócz 
samego hrabiego. Siedżiał przy starożytnem biurku, 
ozdóbionem inkrustacją i coś piisał... Na ustach 
jego błądził blady uśmiech...

i — Nelli... szepnął — Nelli... Może teraz mnie 
zrozumiesz i... przebaczysz!

Zalepił kopertę, przypieczętował list złotą pie­
częcią i podniósł rękę z rewolwerem do skroni 
Padł strzał., Jak snop: ścięty, runął hrabia na kobie­
rzec, ściskając w ręce kosztowny rewolwer z 
inkri stacją... '

— o -
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Z walk robotnika drzewnego o poprawę bytu.
Stan wyjątkowy w Perehińsku.

DOLINA, stypzeń 1929.
Donosiliśmy o rozpoczęciu akcji cennikowej) 

robotników drzewnych. Pierwsze pertraktacje roz­
biły się, mini.nalne żądania robotników, nie zostały 
uwzględnione. — Tysięczne rzesze robotnicze przy­
stąpiły. db strejku, który trwał dw,a tygodnie. — 
Pertraktacje podejmowane przez Starostwo, ins­
pektorat pracy, rozbijały się; robotnicy minimalne 
żądania podwyżki płac zredukowali do 15 proc., 
firma ofiarowała 5 proc.

Strejk przeprowadzono spokojnie, nad porząd­
kiem uważała milicja strejkowa. Solidarnie wszyscy 
robotnicy, mimo przeciągania się strejku wstrzymy­
wali się od pracy i to, w sezonie największych 
prac, kiedy robotnik lasowy zaopatruje się w 
środki pieniężne na cały rok — Solidarność robot­
nicza, spokojny orzebieg strejku wyprowadzały z 
równowagi firmę, oskarżono przed władzami zwią­
zek drzewnych, że prowadzi się strejk dla celów 
politycznych. Za podszeptem firmy, sfabrykowano 
bajkę o akcji politycznej i dla złamania frontu ro­
botniczego ogłoszono stan wyjątkowy w Per-ehiń- 
sku. — W posiadaniu naszem znajduje się prze­
pustka — wydana naturalnie „wybranym", ze­
zwalająca na przebywanie poza swem pomieszka­
niem w rejonie gminy Perehińska w czasie od go­
dziny 19-tej do godz. 6-ej. — przepustka wysta­
wiona dnia 17 stycznia 1929 r. zaoHatrzona pie­
czątką Starostwa w Dolinie — Strejkuj ący 
mieli pozostawać w domu do godziny 6-tej rano, 
a tymczasem firma mogła przewieść kolejką łami- 
strejków. — Sprowadzono olbrzymią ilość policjan­
tów, przygotowano kwatery dla ułanów i piechoty.

Robotników z Perehińska żadna prz*>szkoda 
nie zrażała, żadne zarządzenie nie /.łamało solidar­
ności strejkuj ący ch. —  Walczyli lojalnie, woleli 
nędzę, od ugięcia się. — I

soWdaffność robotnicza zwyciężyła;
doprowadzono do zawarcia umowy. Z 15 proc. ro­
botnicy ustąpili na 10 procent. Żądanie to i 
wszystkie inne żądania (budowy baraków, ulepsze­
nia dostawy żywności, dostarczania krytych wo­
zów, dla dojeżdżających do pracy1 kolejkami fir­
my, Wypłaty zarobków co 14 dni, prawa spoczynku 
w1 niedzielę — i o to musieli w 1929 jr- strej- 
kować — itd.) przez firmę zostały przyjęte.

Akcję cennikową przeprowadził Związek ro­
botników drzewnych w Perehińsku i Rada Zw. 
zawód, w Dolinie. Po podpisaniu umo'vy, wy 
stępujący z mamienia Rady Zw. zawód. tow. Ł. 
Kulczycki odbył wiec na miejscu w Perehińsku. — 
Sala nie mogła pomieścić przybyłych na wiec. — 
Podczas długiego przemówienia tow. Ł. Kulczyc­
kiego, ci, którzy dla braku miejsca w sali, przeby - 
wali na dworze — podczas zawierucho śnieżnej — 
przez cały czas wy trwali na miejscu, poczem wszy­
scy zebrani jedńomyślnie przyjęli podpisaną umowę 
i wyrażono delegatowi Rady Związków podzię­
kowanie za trudy i staiania o zwycięskie zakoń­
czenie akcji.

Zdajemy sobie sprawę, że przemysł drzewny, 
że firma drzewna w dzisiejszych czasach przeżywa 
kryzys, z jednej strony, jak to wykazała komisja 
ankietowa, z powodu braku urządzeń i zaprzesta­

nia inwestycji, z drugiej strony z powodu zbyt 
wysokiej cenyi drzewa, który w kraju1 nie jest ku­
powany, a jrynki zagraniczne kurczą się i pochła­
niają tylko surowce. — Zdajemy sobie sprawę 
z tego, lecz stwierdzamy, że odpowiedzialność za 
całą aiwję strejkową ponosi firma, która odrazi! 
mogła uwzględnić minimalne żądania -obotnikóu. 
Na konferencjach wykazaliśmy, że w czasie kiedy 
cena drzewa wzrosła o 100 pro. i więcej, również 
cena żywności i przedmiotów codziennego użytku 
podniosła się, a płace irobotniKa lasowego o jeden 
procent nie wzrosły. — W tych warunkach żą­
danie 15 ppoc. podwyżki było żądaniem minimał- 
nem. — Firma podjęła walkę dlatego tylko, że żą- 
dania te wysunął związek zawód. P-acoduwcy 
drzewni muszą zapomnieć o czasach, w których

robotnik ^rzewny nie znał organizacji, czasy te 
należą do Przeszłości i nigdy nie powrócą. — 
Walka z organizacjami zwiążkow zawód., walka 
o wpływy w instytucjach robotniczych, Kasach 
Chorych itd jest beznadziejną, i samym warszta­
tom pracy, przynieść może duże straty. Raz jeszczn 
apelujemy do dyrektorów firm: Zorjentujcie się w 
sytuacji nowej, unikajcie walki bezcelowej, która 
firmom tylko szkody przynosi, Raz uświadomiony 
robotnik z wytkniętej drogi się nie cofnie. Władze, 
niepotrzebnie za istro zabrały się dó lojalnie wal­
czących o bytj, o prawa do życia. Policja jak 
zwykłe zrobiła wiele doniesień. — Starosta dążył 
lojalnie do załatwienia zatargu, natomiast inspektor 
pracy okazał raz ,taszczę, że nie jest inspektorem 
pracy, lecz ciągle jest inspektorem przemysłu’.

Akcja cennikowa w Perehińsku, w najtrudniej­
szych waru nic ach zakończona zwycięsko, jest zwyfcię 
srwem robotników drzewnych całego Podkarpacia. 
Pierwsza akcja robo tn ików  lasowych, wykazała, że 
solidarnością klasa robotnicza wiele zdziałać może

—o—

Wiceadmirał Murray F. SUETER.

Znaczenie lotnictwa dla przyszłości świata.
Autor niniejszego artykułu, wiceadmirał 

Murray F. Sueter, członek parlamentu an­
gielskiego należy1 do najwybitniejszych fa­
chowców współczesnych w dziedzinie lotnic­
twa.

Nie trzeba mieć zbyt bujnej wyobraźni, by 
uprzytomnić sobie, jak wielkie korzyści przyniesie 
narodom całego świata dalszy rozwój komunikacji 
lotniczej. Rozwój ten Sprawi, że znikną muiy gra­
niczne między poszczególnemi państwami, że po­
wstaną nowe węzły przyjaźni, narody wzajemnie 
lepiej się poznają,

tejpifaj będą Się nawzajem rozumieć i Żywiej od­
czuwać swa wspólnotę duchową.

Rodzina narodów, związana ściśle łączącemi oo- 
szczegóine narody stosunkami hanalowemi, które 
dzięki szyokiej i dogodnej komunikacji lotniczej 
rozwijać się będą z niebywałą dotychczas w Li­
ster j i ludzkości intensywnością, zrobi dla idei po­
koju światowego daleko więcej, niż tysiące rozmai­
tych umów i traktatów.

Młodzież całegu świata należy tak wychowy­
wać by zrozumiała ona wszystkie korzyści, jakie 
ktyje w sobie międzynarodowa komunikacja lotni­
cza. Młodzież najlepiej nadaje się do poprowa 
dzenia walki z panującym jeszcze w niektónjch 
krajach przesądem, że komunikacja Totnicza nie 
jest dość bezpieczna. Wszelkie rodzaje komunikacji 
związane są z większem, lub mniejszem niebezpie­
czeństwem, a chcąc poznać rozmiary niebezpieczeń­
stwa tego, należy zapoznać się ze statystykami, do­
tyczącemu katastrof zarówno samolotowych, jak 
i kolciowydl i okrętowych. A ze statystyk takich 
wynika właśnie, że w ciągu ostatnich dwóch lat

komunikacja lomicza był*, daleko bezpiecz­
niejsza,

niż się powszechnie sądzi. Bezpieczeństwo w t*an- 
sporcie samolotowym z roku na rok się zwiększa, 
podczas gdy stopień bezpieczeństwa w komuni- 
itarji kolejowej i okrętowej stale się zmniejsza.

H  obronie posittupyGh - przeciw konsumentom.
WIEDEŃ. Rząd austrjacki codziennie niemal 

daje nowe dowody swej nieustępliwości wobec słu­
sznych żądań konsumentów austrjarkich. Cały sze- 
eg najnowszych zarządzeń gabinetu austrjackiego 

świadczy wymownie o tern, że rząd księdza Seipla 
nie zdecydowany jest kontynuować swą dotych­
czasową politykę gospoda-cza. zm erzającą do jak- 
najdalej idącego ograniczenia importu towarów za­
granicznych do Austrji. W ostatnich czasach rząd 
gustrjadki z wzmożoną inhusywnością walczy z 
importem czeskosłowackiego węgla brunatnego.

Również w sprawie ograniczenia importu trzo­
dy chlewnej z Polski prowadzi rząd austrjacki 
dziwną politykę. Agrarjusze austrjaccy wystąpili, 
jak wiadomo, z żądaniem, by pomimo 100 proc. 
podwyżki na poiską nierogaciznę, zaostrzono je-

| szcze przepisy weterynaryjne i naprowadzono kon- 
' tygeniy, które ograniczyłyby import polskiej trzo­

dy chlewnej do minimum. Rząd, chciał w pierw­
szej chwili, niekto.e żądania agrarjuszy uwzglę­
dnić. Kiedy jednak zauważył, że og-aniczenie im- 
po-tu polskiej nierogacizny mogłoby wpłynąć fa­
talnie na dalszy rozwój stosunków polsko-austrjac- 
kich, a widząc ponadto, że w kołach konsumentów 
austrjackich plany agrarjuszy1 wywołały protest, 
— postanowił szukać nowych dróg Narazie praw­
dopodobnie cała akcja agrarjuszy ograniczy się do 
zorganizowania Związku dla Spieniężania trzody 
Chlewne', który zaopatrywałby w nierogaciznę 
Wiedeń i inne większe miasta austrjąćkia

Transport lotniczy odbywać się może w sposób 
trojaki: aeroplanem, hydroplanem i sterowcem. — 
Najpopularniejsza jest dżisiaj komunikacja samo­
lotowa, która też rozwija się bardzo pomyślnie. — 
Przydałoby się tylko jeszcze wydatniejsze rozbudo­
wanie sieci lotnisk i hangarów. Wydatki, z ja- 
kiemi związana jest organizacja transportu samo­
lotowego w porównaniu z olbrzymiemi kosztami 
budowy linji {kolejowych, dworów, portów morskich 
i okrętów transoceanicznych, bardzo nieznaczne. 
Hydroplan nadaje się. do komunikacji wszędzie tam. 
gdzie brak jest odpowiednich terenów stałych do 
słjąrtowania i lądowania. Z tego względu po­
sługują się mir nade1 chętnie oadacze naukowi, 
udający się w nieznane strony. Mało stosunkowo 
pieniędzy poświęcono dotychczas na cele 'rozmr 
dowy komunikacji steroucowej. Mimo to stwier­
dzić wypada, że sterówce, jako środek komunikacji, 
posiadają cały szereg pierwszorzędnych zalet — 

'P-zedewszystkiem ich promień działania jest daleko 
większy, niż u aeroplanów, i hyilroplanów'; a z te­
go względu pilot nie jest zależny od obcych lotnisk, 
z jakich zazwyczaj korzystać wypada przy dłuż­
szych lotach zwykłemi samolotami i hyd-opła- 
iiami. 1

Podczas gdy komunikacia kolejowa i wodna 
zależna jest w wielkiej mierze od warunków geo­
graficznych, komunikacja lotnicza

ni podlega w tym kierunku żadnym ograni­
czeniom.

Szybkość samolotów w czasach ostatnich oaMzo 
się wzmogła, natomiast cliyzość pociągówM okrę­
tów pozostaje już odr dłuższego czasu niezmieniona. 
Niedaleko są juz z pewnością czasy, kiedy szyb­
kość 120 kjlcune+-ow na godzinę uważana bę­
dzie w komunikacji lutniczej za no-malne zjawisko.

Doświadczenie nas uczy, że komunikacia samo­
lotowa jest najszybszą ze wszystkich znanych nam 
środków komunikacji. Jestem przekonany, że już 
wkrótce wybudowana zostanie sieć linji lotniczych 
między wszystkiemi częściami świata. K-aje, które 
obecnie konydetnie „odcięte są od świata" już w 
niedalekiej przyszłości będą niewątpliwie dla nas 
dbstępne Pr syczy ni się to w znacznej bardzo mie­
rze

—o—

do wzrost., dobrobytu gospodarczego
na całypi świótjie i zapewni nam wdźięczność przy­
szłych generacji. Sądzę, iż nie jest zbyt odważne 
twierdzenie, że przyszłość komunfkaęji lotniczej sta­
nowić Dędzie główne ogniwo w łańcuchu -ozwoju 
gospodarstwa światowego.

POST — R NIEPODLEGŁOŚĆ LITWY.
KOWNO, 23. 1. (AW). Wobec teyo, ze -ocz-

nira niepodległości Litwy kow. (16. luty) przy­
pada w czasie postu rząd litewski postanowił od­
roczyć uroczystości związane z tą rocznicą do 
wiosny.
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81 godzin na przemówienia posłów w dyskusji budżet.
WARSZAWA, 23. 1. (Tel. wł.). Dziś w po­

łudnie odbyło się pod przew. marsz. Daszyńsk.ego 
posiedzenie przewodniczących wszystkich klubów 
sejmowych. Uczestniczyli: fptrof. Rynarski (KI. N.), 
Chacinski (Ch. D.), Dębski (Piast),. Byrka (BB), 
Polakiewicz (BB), to w. Żuławski, Lewicki (KI. 
Ukr.), Smulikowski (BB-s), Woźnicki (Wyzwole­
nie), Wygodźki (KI. Żyd.), i inni. Tematem obrad 
były sprawy omówienia szczegółów technicznych

drugiego i trzeciego czytania budżetu na plenum 
Sejmu. Ustalony został czas potrzebny na przepro­
wadzenie dyskusji nad budżetem na plenum Sejmu 
na 81 godzin. Licząc po 8 godz. dziennie, dyskusja 
ipotrwa 10 dni, a więc rozpocznie się 28. om., 
skończy- się 8 lutego

Klubowi parlamentarnemu P. P. S. przydzielono 
na przemówienia przy wszystkich budżetach 5 go­
dzin 18 minut.

ProjBKt zniesienia dotychczasowych oprat za paszporty.
O płata paszp ortow a m a w yn osić  17 zł.

WARSZAWA, 23. 1. (Pat.). W dniu dzisiej­
szym obradowała sejmowa komisja skarbowa. Ko­
ni,isja uchwaliła w drugiem i trzeciem czytaniu 
p trojek! ustawy referowany przez posła Piescha 
'KI. nimi.) jzneszącej dbtychc asowe opła'y za pasz­
porty zagraniczna . i wprowadzającej normalne o- 
płaty paszportowe, wynoszące 10 fr. szwajcarskich 
równających się 17 zł. 20 gr. Projekt wspomniane! 
ustawiy, uchwalonej w drugiem i trzeciem c. y laniu

przewiduje, ze paszporty zagraniczne są ważne na 
przeciąg uwóch lat i wielokrotny wyjazd. Pasz­
porty dyplomatyczne są wolne od opłat. Paszporty 
i aeświadcjJenia dla robotników, emigrantów i 
osób udających się zagranicę w celach zarobko­
wych, jak .również paszporty wydane na zasadzie 
niezamożności, są wolne od opłat. Ustawa wejść 
ma w życie od dnia 1. kwietnia 1929.

Znowu wielka afera w Paryżu.
Rzątf fran cu sk i p o n ió sł 8 0  m iljonów  stra ty .

BERLIN, 23. 1 (Pat.). P ra sa  berliń sk a  
p rzynosi w obszernych depeszach z Paryża 
w iadom ość o nowym skandalu  przy do­
staw ach  rep araey jnych , polegającym  na 
telm, że przedsiębiorstw o pozostające pod 
kierow nic lwem jednego Belga, jednego F ran  
turza i jednego R osjanina zakupiło  na ra ­
chunek  dostaw  rep araey jn y ch  40.000 ton
c=5= ; Ty

Kieska zasp śnieżnych
w K ra k o w sk im

KRAKÓW, 23. 1. (AW). D aje się tu we 
znak i coraz bardziej klęska zasp -śnieżnych. 
Z pow odu zasp trudno  dostać się do m iej­
scow ości w najbliższej okolicy, ja k : R uda­
w a, Płaszów. Bronow iee, Mogiła. Zaspy są 
tam lak wielKie, a śnjeg lak zlodowaciały, 
że z trudem  lylko m ożna go usunąć. K a­
re tk a  Pogotow ia ratunkow ego, k tó rą  już 
k ilkakro tn ie  -wzywano do  cho rych  w  tych 
okolicach nie m ogła tam  dojechać. Skutkiem  
tego kilka osób z pow oau b raku  natych ­
m iastow ej pom ocy lekarsk iej zm arło.

Furd zaHłada olbrzymią fabryką 
samocnedów w Rosji.

dOSKWA, 23. 1. (AW). Pom iędzy r z a ­
dkim sowieckim a rep rezen tan tam i F o rd a  
zaw arła  została um owa, w edług k tórej So­
w iety udzielają  koncesji n a  w ybudow anie 
w ielkiej fabryM  autom obilow ej, k ie re j p ro ­
d u k c ja  może być doprow adzona do 100.000 
autom obili rocznje. F ab ry k a  m a być wy:bu~ 
ddw ana w  okolicach M oskwy i u ruchom io­
na  w  okresie ma-ximum 2 i pół lat. K apitał 
d la  btidowy tej fabryki zm obilizowany' m a 
być  w 60 proc. w S tanach  Zjednoczonych 
R ząd sowietcki podobno zagw arantow ał so­
b ie  w iększość akeyj sw ojej koncesji.

31 źn<ł.
PROCES O AUTORSTWO FILMU „METRO- 

POLIS". 17. b. m. rozpoczął się w Berlinie pro­
ces przeciwko wytwórni „Uia“ oraz literatce nie­
mieckiej p. Theat ran Harbou, z oskarżenia p. 
Doebecke, Polki z pochodzenia.* Pani Doebecke 
twierdzi, iż srenarjusz filmu „Metropolis", który 
według afisza jest pio .a pf ran Harbou, jest w rze­
czywistości jej oryginalnym tworem. Scenaijusz 
ten, jak oświadcza dalej p. Doebecke, był przez nią 
złożony wyłwórni na 3 lata przed ukazaniem się 
fiiniu ,,Met-opolis“, został jednak przez dyrekcję 
odrzucony

cukru z N iem iee ji zapłaciło  rządow i fra n ­
cuskiem u wekslami, k tórych  następnie nie 
w ykupiło. Rząd francuski ma być poszko­
dow any w tej aferze na 80 m iljonów  fran­
ków. Przeciwko trzem  głów nym  w inow aj­
com w ydano nakazy aresztow ania. .

NA EKRANIE DNIA,

Camera ofcscnra.
W jednym  z dzienników  Iwowskicn m o- 

żna było  w czoraj w yczytać, jak  następ u je : 
— „Czerwińsko-Ruska Organizacja Zgoda" 

zawiadamia, że przyjmuje zgłoszenia na człon­
ków tak pisemne, jak i osobiste w Sekretaria­
cie Wojewódzkim w Krazowie, przy ul. św 
Gedrudy 5, od 5 -7  popołudniu.
N otatka, jak  widzimy zupełnie nie rzu1- 

eująca się w oczy, a jednak...
Czyż n ie byłoby rzeczą p rostszą  p rzy j­

m ow ać, zgłoszenia członków' d o  tej organi­
zacji, zam iast [w sekrefarjacie  w ojew ódzkim , 
n. p. w  Komeludzie m iasta  i placu, lub w
poszczególnych kom isarja łach  polkyjnyjch 7

*
łu n y  znow u dziennik lwow ski pisze: 

Średniowieczny Lwów, zamieszkały pirzez 
Niemców szybko polonizował się. Do teg) 
przyczyniły się w lwiej części związki rodzinne 
mieszczaństwa ze szlachtą polską. — Były to 
czasy, w których nie istniał jeszcze przedział 
między dworna stanami, między szlachtą i 
mieszczaństwem. Magnaci nawet szukają żon 
we Lwowie, tutai ciężkó zdobytym przez Kupca 
lwowskiego pieniądzem, ratują zadłużone mr- 
jątki rodzinne. — Czy wrócę klery te złote 
czasy mieszczaństwa lwowskiego “i (sic! — 
przy-p. Red.).

Czyż lo nie rozczu la jące '’?... Więc m a­
gnaci, czyli ,sziaclita polska, ciężko zdoby­
tym  przez kupca pieniądzem  r a tu ją  zadłu­
żone' m a ją tk i i w obec lego au lo r zapyhijG: 
„Czy w rócą kredy le ziole ( ! )  czasy miesz­
czaństw a lw ow skiego?

Nie, d a lipau  ! B iedni ci m ieszczanie !

Litwa zamierza naioiijzać srosunW handlowe z Polską ?
BIAŁYSTOK, ‘23. 1. (AW). Żydowskie 

p ism o  .Dos N aje L eben“ podaje, iż p rem jer 
W aldem aras w  ostalnim  swoim wywiadzie 
udzielonym  przedstaw icielom  prasy, w  któ­
rym , jak  w iadom o om aw iał oslaln ją  odpo­
wiedź Polski na  notę Litw inow a, powiedział

rów nież, iż należy się spodziew ać rów nież 
w  najbliższym  czasie w ysłania przez rząd! 
litew ski Idb Polsk i p ro jek tu . P ro jek t ten m a  
dotyczyć, w edług doniesień tego sam ego 
dziennika, naw iązania bezpośrednich stosun* 
kówr handlowych, m iędzy P o lską  a  Litwą.

Jeszcze jeden kandydat na tron afgański.
LONDYN, 23. I. (AW.). Z Afganistanu donoszą, 

ze wskutek braku środków żywności w Kabulu 
.‘wybuchło wielkie wrzenie wśród dotychczasowych 
zwolenników Habibullaha. Należy liczyć się z moż- 
liwuścią zbrojnego wystąpienia przeciw nowemu 
rządowi. Amanullah gromadzi wojska i przygo­
towuje ma~sz na Kabul.

WIEDEŃ, 23 1. Donoszą z Londynu, że we­
dle ostatnich wiadomości z Afganistanu, znalazł się 
tam nowy pretendent do tronu w osobie Sirdara 
Oma~a Chana, który rna poparcie szczepu Szinwari.

Sicdar Omar Chan maszeruje na Kabul i spo­
dziewa się, iż uda mu się zawładnąć stolicą w  
przyszłym tygodniu.

V d r e s ie  paKfu Kellaga
LONDYN, 23. 1. (AW). W edług don icr 

sień „Dai ly T e leg rap h u “ w ysokość budżetu 
angielskiej m ary n ark i ustalona została w 
r. 1920/30 na sum ę 57 i pó l m iljona funtów  
szteirlingów. W budżecie przew idyw ane są  
budow a pancern ika  o pojem ności 10.000 
lon, 2 m niejszych pancerników  po 8.400 
ton, 8 torpedow ców  6 łodzi podw odnych, 
oraz ukręlu-bazy d la  sam olotów.

K oszta  le c z e n ia  urzędników  państw, 
w Z ak opan em  pokryw a rząd .
Min. sptr. wewn. postanowiło, iż odtąd pokry­

wać będzie bezpośrednio zwrot kosztów leczenia w 
sanatorjum domu zdrowia Stow. urzędników pań­
stwowych w Zakopanem, opłacanych p-zez skarb 
państwa. W związku z tern pacnunki winny hyc 
składane bezpośrednio min. spr. wewn. do ure­
gulowania. ty ,

NAPAD WILKÓW NA ZAŚCIANEK.
WILNO, 23. 1. (AW). Na zaścianek Zakowice 

w pow. dziśnieńskim napadła zgraja wilków w 
liczbie około 60 sztuk. Ofiarą zgłodniałych besfyj. 
padły wszystkie psy, 3 konie, 2 krowy, 4 owce i 
kilkanaście sztuk nierogacizny. Jeden z mieszkań­
ców został silnie pogryziony przez wilki.

ł ZGON DWU ARTYSTEK.
WARSZAWA, 23. 1. (Pat.). Wczoraj po kilku­

miesięcznej ciężkiej chorobie zmarła tu znakomita 
śpiewaczka operowa śp. Wiktorja Kawecka-Włe- 
loałowska.

WARSZAWA 25. 1. (Pat.). Wczoraj zmarła 
w Warszawie artystka dramatyczna Wanda Oster- 
wina żona artysty dram. Juljusza Osterwy.

WSZECHSŁOW1ANSKI KONGRES STANU 
ŚREDNIEGO.

WARSZAWA, 23. 1. (AW). W czasie trwania 
Powszechnej Wystawy Kraj. w czerwcu r. b. w  
Poznaniu odbędzie się Wszechsłowiański Kongres 
Stanu średniego. Zjazd przygotowuje Rada Naczel­
na Zjazdu Stanu średniego w Warszawie. Podobny 
kongres odbywał się już w dn. 18. i 19. sierpnia 
1928 ipodrzas Wystawy współczesnej kultury w 
Brnie Morawskiem.

STARCIA NA GRANICY~WŁOSKO-EGIPSKIEJ.
KAIR, 23. 1. (Pat.). Stawia • scysie na granicy 

włosko-egipskiej nie ustają. Ostatnio Włochy wy- 
stąpiły ao Egiptu z notą, której żądania Egipt 
uznał za nieuzasadnione. Niemniej gabinet egipski 
zajął się obecnie sprawą przyszłego wykonania 
zobowiązań traktatu w Dżerabul celem inuknięcif 
■wszelkich nieporozumień

.1
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KIHO „COLOSSEUM u (dawny T ea tr  Nowości) Ceny m ie jsc  od 5 0  g r o sz y . | 
D Z I Ś  P R E M I E R A .

Wyświetla dzis ^oraz pierwszy we Lwowie, potężny dramat na tle walk wojsk „ogielskicL w Afi/ce p. t. »S. 0. S.«

NA STOKACH CYTADELI
wspólnicy. — Podstępny atak arabów.

śmierć komendanta. — Ohydni 
Ostatni z bohaterskiej załogi. — Uzupełni burdzo wesoła komedja.
w — — i i—aa— mmmmm mmm mmmmmmmmmmam

Straszna katastrofa kolejowa.
M a szy n ista , d ręczo n y  w yrzutam i su m ien ia  z a s tr z e lił  s ię .

PARYŻ, 23. 1. W  nocy z niedzieli n a  
poniedziałek w ydarzyła się straszna Kata­
stro fa  kolejow a w pobliżu C herbourga. — 
Efc<prt ss, zdążający do Paryża, w jechał o ślą  
s iłą  na sam ochód .ejężurowy, k tóry  by ł jrrzt'- 
pełuionyi wyekYtzKOWjezami. Sam ochód zo­
stał przew rócony. Zderzenie było  las s.hie,

że 6 osób poniosło  śm ierć na m iejscu, a 23 
osoby zostały ciężko ranne. D opiero 200 
m etrów  od1 m iejsca ka tastro fy  został pociąg 
w strzym any. M aszynista, nie. m ogąc pogo­
dzić się, z iem, że zabił 6 osób popełnił wy­
strzałem  z rew olw eru sam obójstw o.

Olbrzymi pożar w Konstantynopolu.
5 .0 0 0  rodzin b ez  dachu nad g łow ą .

K O N S T A N T Y N O P O L , 23. 1. JA W ). W 
■zabudowanej greckiej dzielnicy K onstanty­
n o p o la  T atavala  w ybuchł dziś pożar, który 
.skutkiem panującego tu w ichru  p rzy b ra ł o-

grom ue rozm iary. Przeszło 5.000 rodzin  zo- 
sloto bez dachu  nad głową. S traty  m atei ja l- 
•iie bardzo  znaczne. Są również ofiary  w lu­
dziach.

12-letni chłopak zamordował 8-letnie dziecko.
PRAGA, 23 1. (AW). Z K arol owych

Varów idonoszą, że w okolicy zdarzy! się 
o sta tn io  w ypadek m orderstw a, popełnionego 
przez m łodocianego osobnika. W m iejsco­
wości W aldkaus 12-l'etni ch łopak  w czasie 
Sprzeczki wynikłej podczas gry w  karty! z 
kioteigami zastrzeli! innego 8-letniego ch łop  
ca  N astępn ie zaciągnął zw łoki zabitego do

47 milionów dolarów na walkę 
2 alkoholem.

WASZYNGTON, 23. 1. (P a t) .  Senat, u- 
ohw alił 50 głosam i przeciw ko 27 k redy t w 
w ysokości 31 m iłjony  do larów  na wzmoże­
nie akcji p rohih iey jnej w  nowym roku  bu­
dżetow ym , niezależnie od 13 mil jonów  do la­
rów., już na ten <• e] przyznanych. ro jek t 
ten  musi być jeszcze zaaprobow any  przez 
Izbę R eprezenlautów . Sekretarz stanu skar­
b u  sprzeciw ia się stanow czo tej uchwale, o- 
tświadezająe, że w ydaw anie lyjrli p ieniędzy 
je s t zbyteczne

~  "k a s je r  KOLEJOWY ZŁODZIEJEM.
SOSNOWIEC, 23. 1. (AW). Przed kilku dniami 

na stacji Macki wykryto systematyczne kradzieże 
towa*ów, które byty przeładowywane z pociągu 
na toociąa Podejrzenie padło na kasjera biletowe­
go, będącego jednocześnie kasje-em bagażowym 
— Czifprysa — Po przeprowadzeniu dochodzeń 
oraz rewizji w mieszkaniu jego, która dała obcią­
żające wyniki Czup;-ysa przytrzymano i przekazano 
władzom sądowym.

s t y p e n d j a  d l a  a k a d e m ik ó w  ł o d z ia n .
ŁęjDŻ. 23., stycznia. (A. W.), Na odbytem tu o- 

statnio posiedzeniu Magistratu m. Łodzi postanowJono 
prziyzmac 15 i ocznijcl stypendjow ola akademików Ło­
dzian, celem uczczenia 10- l«cia wskrzeszenia Nie- 
jjodleytości państwa Stypendja te wynoszą 1.200 z!, 
jucznie.

lasu  i ukrył je  w śród krzaków . Jeden z 
kolegów zdradził zabójcę. C harak lerystycz- 
nem jest, że zabójca zdecydow ał się W skazać 
m iejsce ukrycia zwłok dop iero  wtedy, gdy 
zagrożono m u pozornie1, żć będzie zastrze­
lony.

.Kpnferenoia Małej Łntenty.
WIEDEŃ, 23. 1. Pat.). Dzienniki rforfff- 

szą z B ukaresztu- \Y“dle p ism a Cuvantul 
kon ferencja  m inistrów  sp raw  zagranicznych 
Małej E n ten ty  ma się odbyć tym  razem  w  
term inie wcześniejszym , niż zazw yczaj, a 
m ianow icie o ile m ożności przed' sęnją m ar- 
cow ą Rady Ligi. M inistrow ie Małe,' E n ten ty  
m uszą przodew szystkiem  w yjaśn ić s w r ,e  
stanow isko w kw estji niiriejs/.ościowej, któ­
r e  to zagadnienie :ua żądanie N iem iec będżie 
pirzcdmiolem dyskusji w Lidze N arodów  
Co się tyczy gospodarczej polityki M ałej 
E ntenty , to m a byłoma razie zw ołana kon- 
ieren|cja rzeczoznaw ców  w  pierw szych 
dn iach  lulegio do B ukaresztu, a następnie 
w  kw ietniu odbędzie się konferencja  ple­
narna.

I d y l l i c z n e  w i ę z i e n i e .
WARSZAWA, 23. 1. (AW). .K urjer 

Czerwony''1 donosi z B erlina, że w ładze w y­
kryły, iż w Wiezieniu w Sonnenbutrg panor 
w ały  stosunki, k tó re pozw alały n a  handel 
up raw iany  przez więźniów m unduram i 
Reicłisw ehry. W więzieniu tern m agazyno­
w ano i so rtow ano  części sta rych  m undńrów  
nabyw ane przez p ew ną firm ę on m inister­
stw a Reiehsw eliry. W  więzieniu panow ały  
zresztą  stosunki praw dziw ie idyllicznie. — 
W ięźniowie rządjzali się jak  chcieli, p row a­
dzili z m ieszkańcam i m iasta ożywiony han- 
ddl m undurain i. Praw ie w szyscy więźnio- 
\pi.« kazali sobje p rzep isać  kąpiele słoneczne 
i w terje radym i godzinam i wylegiwali sję 
z sy fonom w rę k u  na pouw órzu więzieunem, 
przeprow adzajrre ku rac ję  słoneczna,.

Skok z Ii-go piętra w zamiarze samobójczym.
Wczoraj po godzinie 9-tej wieczór w«zwano Po­

gotowie rat. do realność1 .przy ul. Pod! Dębem, 1. 2., 
Przybyły na miejsca, lekarz dr. Adamiak zastar tam le­
żącą w  stanie nieprzytomnym 18- letną Lusię Oczeret, 
któta w  zamiarze .samobójczyni skoczyła z II. pię­
tra, Okazało się, że desperatka doznała ciężkich o- 
brażeri wewnętrznych, W stanie groźnym odwiezio­
no iją do 'szpitala. i

‘ Powodem zamachu samobójczego byl błahy Do­

wód. Ocrcretówna mieszka przy rodzicach w  bara­
ku nr. 8 przy ul. Pełtewnej. Wieczorem przyszła do 
swej koleżankę wkrótce zaś za nią przybył jej brat 
Po burzliwej scysji z  pirzybynjm, Oczererowna w  pod­
nieceniu 'wybiegła na ganek i skoczyła na bruk po­
dwórza.

Wypadek ten wywołał wstrząsające wrażenie 
w śiód  mieszkańców realności. !

— 0 -

RO.BOTNICZE TWO. PRZYJACIÓŁ DZIECI WE 
LWOWIE, zaprasza na Doroczne W alne Zgromadze­
nie, które się odbędzie dziś, w* czwartek, godzina 
18-ta punktualnie, przy ul. Bjajerowskiej 8. I. p. 
przez . podwórze,, biuro Naczelnego lekarza, z nastę­
pującym porządkiem dziennym:

1) Opieka nad dzieckiem na Zachodzie, ref. ob 
;anina Kelles- Krauzowna.

2) Omówienie statutu, rei. ob. W ładysława Kla- 
mntówina. , ; i

3) W ybory 7 członków Zarżądę i 3 czł. Komisy 
Rewizyjnej, par. ló. statutu.

5) Wnioski i zapytania.

Aresztowanie osobliwego szpiega.
Wczoraj odstawiono do aresztów policyjnych nie­

jakiego Bernarda Seklera, którego onegdaj areszto­
wano w  Katowicach pod zarzutem u ora wiania szpie­
gostw a na rzecz Niemiec. W  śledztwie ustalono, że 
Seklei jest członkiem Ukraińskiej Wojskówej Organi­
zacji

Przed paru la ty , był on urzędnikiem w  Zakła­
dzie karnym w  Bydgoszczy, gdzie go za nadużycial 
zwoimono z posadiy. Sekler wyjechawszy do Nie­

miec zadenuncjował tam pewnego Polaka, którego a- 
resztowano pod zarzutem szpiegostwa. Następnie wró­
cił do Polski, gdzie uprawiał wywjad wojskowy na 
rzecz Niemiigc i U. O. W. Sewer pomimo, iż jest oby­
watelem rumuńskim, twierdzi, że jest rodem z Koło- 
mjyji i jest Polakiem mojżeszowego wyznania

Po załatwieniu formalności, będzie on z powro­
tem odstawiona do Katowic.

-  -  . ■ - o —

B. KLERYK SKAZANY NA 8  LAT WIĘZIENIA.
W ILNO, 23 1. (AW). W  tutejszym  sa­

dzie okręgowym  zapad ł w yrok  na r P iotra 
Sienkiewicza, b. k leryka w ileńskiego Semi- 
n arju m  duchow nego, oskarżonego o zam or­
dow anie swego ojca i m acoch}. Sienkiewicz 
-skazany został na 8 tal, a po zastosow aniu 
aim restji n a  5 lat. i 4 m iesiące ciężkiego w ię­
zienia.

— o  '  5

REKORDOWA PROIUJKCJA SAMOCHODÓW.
WASZYNGTON. (Pat.) 23. stycznia. W roku 1928 

Stany Zjeanoczone wyprodukowały rekordową licz­
bę 4,357.380 sam ochodów ,1 z  czego, 3,826.613 znaj­
duje się w  posiadaniu osób prywatnych

POŻAR GALERJI SZTUK PIĘKNYCH 
< W  MOSKWIE.

MOSKWA. 23. stycznia. (Pat Pożar zniszczył 
główny gmach gaierji sztuk pięknych. Zniszczona zo­
stała iwleika ilość rzieźb i aekoracji teatralnych o 
Wielkiej wartości artystycznej, natomiast udało się n- 
ratou-ac c orazy stawnydh malarzu rosyjskich

HUm ryb na wybrzeża nolshlem.
N a ] miśkiem w ybrzeżu złowiono w grur 

d-niu r. tib. 336.40U kg. ry b , w artości zł. 
268.000, wobec 283.000 kg., w artości 358 
tys. zł. w m iesiącu poprzednim , Przyczyną 
spadku w artości połowów, przy jednoczes- 
ncim zwiększeniu ilościowem, je st wzrost 
połow u ry b y  tańszej (szpro ty) kosztem  po­
łowu gatunków  'jcnniejszycłi (zwłaszcza to 
so s i ).

KATASTROFA BUDOWLANA W HADuMUJ.
RADOM, 23. 1. (AW). W czasie szalejącej tu 

tu śnieżycy zawaliła się ściana szczytowa pięt-o- 
wego domu murowanego na przedmieściu Glini- 
ce Wyipadku w ludziach nie było.

—-O—— *•
OBFITY POLÓW

CHICAGO. 23. stycznia. (A. W j  W ciągu obła­
wy lezadztwiej tu ua bandytów ujęto pr.^szło 3.00C 
podejrzanych. Okazało się, że w większości są lo 
złoczyńcy, nieraz już karani wiezierąeiB
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Jak oszukano Bank Gospodarstwa Krajowego
U a lszy  c ią g  zezn a ń  dr. K olnika.

W czoraj w dalszym  ciągu zeznaw ał dr 
Rolnik ',przy ozem szczegółowo w yjaśn iał m a­
ni pulację 7. przekazam i dolarow ym i.

. N a  py tan ie  przew odniczącego oskarżony 
twierdzi, że sp rzedane p rzekazy  mieli sp ła ­
cić- gotów ką, uzyskaną z pożyczek udziela­
nych  przez B ank W zajem nego K, edyłu. o- 
raz] z 'pożyczki o k tó rą  staYał się, P is ty  ner d la 
„Mazaigj' w  wyisoKości 80.000 fun tów  szterl

Ilekkom yślne jednak  były- io  rachuby , 
gdyż ra ty  dłużników  w pływ ały  tylko w  w y­
sokości 10 do 20 procent, zaś z końcem  
ilpoa 1925 okazało się, żd zaw iodły nadzieja  i w  
n a  uzyskanie pożyczki.

W skutek karygodnych tych m anipu lac ji, 
ja k  w iadom o — B ank Gosp. K raj pon iósł 
s tra ty  p o n ad  1 m iljon  dolarów , na k tó re  w 
w ysokości około 600.000 do la rów  niem a 
p o k ry c ia

D r Koln i k, b ro n iąc  się, u trzym uje, że 
m anipulacje, z przekazam i dolarow ym i by ły  
dokonyw ane za w iedzą i ap ro b a tą  dy rek to ­
r a  b an k u  B. Lewickiego, o raz  człon u a  rady  
nadzorczej tegO b an k u  adw okata dr. Long- 
scham psa.

N astępnie odczytano zeznania prokurzy- 
s ty  B anku Gosp. K raj. d!r. Sawczaka, k tó ry  
zwróciw szy uwagę na wielkib o b ro ty  prze­
kazam i dolarow ym i, dom agał się w yjaśn ień  
w  tej spraw ie. Wów,qzas djr. R olnik  zapew nił 
go, że B ank W zajem nego K redytu  m a  w  
N ow ym  Jo rk u  p łynne  p o k rycie  z reaseku ­
rac ji i złożonej gotówki, pochodzącej z 
eksp o rtu  dirzeWa. Było to jed n ak  n iepraw dą.

W  czasje zeznań dr. K olnik n a rzek a ł na 
p ro k u re n ta  B anku1 Ziemi Polskiej p. Ko-r 
złowskiego, któ(ry  odgryw a w tym  procesie 
w ielką ro lę, jednak  — zdaniem  oskarżone­
go — odnosi się n iep rzychy ln ie  do niego. —
P  im im o, iż p. Kozłow ski n ie pow inien 
p rzed1 sw em  przesłuchan iom  baw .ć n a  sali, 
sta le  jednak  p rzysłuchu je  się przebiegow i 
rozpraw y.

O godzinie 1.30 p. K ozłowski rzeczy­
w iście p rzybył n a  rozpraw ę. W ów czas n a  
w niosek obrońcy dr. K olnika przew odniczą­
cy  wezwał św iadka do  opuszczenia sali, po 
też nastąpiło .

W dalszym  ciągu oskarżony obw uijał b. 
m in is tra  G rabskiego o za łam an ia  się ..inte­
resu! kablowego". P. G rabski ogłaszał be  
ciem  kom unikaty, że w połow ie sierpn  a 
1925 złoty uzyska ponow nie pop rzedn ią  w ar 
Łość, co rzekom o w prow adziło  w  b łąd  o- 
skarżonego i p rzyspieszyło  katastrofę.

W końcu d r. K olnik tw ierdził, żel w y jazd  
jego  do W iednia n ie by ł ucieczką przed  a- 
reszlow aniem , lecz w yjazdem  n a  urlop.

D ziś będą roz trząsane  fakty Lchwy p ro ­
centow ej, o raz  sprzeniew ierzenie. Istnieje

podejrzenie, że w  czasie upraw ian ia  „inte­
re su  kabiow egeo" ulotniło  się około  100.000 
dolarów .

W sp raw ie  tej ciecydującem bęazie o- 
rzeczenie rzeczoznaw ców , k tó rzy  badali te 
m anipulacje. N ie ła tw a  to  b y ła  sp raw a, o 
czem świadczy stos ksiąg1 bankow ych  i ,.M:w 
z agi", k tó re  jako  „corpus ie lic ti'1 spoczy­
w ają  n a  stole sądow ym .

Im  dalej w  las, tein więcej drzew . To 
też ro zp raw a  kom pliku je  się co raz  to bar­
dziej w 1 abnytieje  cy fr i sum  zaw ro tnych  

.tw a rd e j"  dolarow ej walucie.

Sprawy miejskie.
Na posiedzeniu Komisji technicznej odbytem 

pod przewodnictwem Dr. Samuela Hersdiiahla 
uchwalono zgodnie z wnioskiem Magistratu od­
stąp.: Spółdzielni „Dom Ludowy*1 535 sążń grun­
tu na ulicy Zielonej po 30 zł. za sążeń.

Następnie uchwalono zakupić od p. Henryk^ 
Blim.enfelda j-2.564 sążni gruntu w okolicy t. zw. 
„Papierówka" za 60.000 zł. W dalsziym ciągu od­
stąpiono 162 sążni g-uutu przy' ul. Starotandćtnęł 
Żydowskiemu Towarzystwu „Schronisko dla bez­
domnych" pod budow ę schroniska. W końcu u- 
chwalono odstąpić Tow. „D or“ grunt pod budowę 
własneyO gmachu.

Hrabia, emigrant rosyjski -- złodziejem
Policja paryska aresztowała rosyjskiego hra­

biego Władzimierza Tatiszczewa, z powodu kra­
dzieży d-ogidi kamieni Tatiszczew od czasu rewo- 
iucj. bolszewicKiej przebywa jako emigrant w Pa­
ryżu, gazie prowadził zbytkowne życie Przetrwo- 
niwszy zasoby, które wywiózł z Rosji, żył z gry 
w karty, polując przytem na bogatą żonę Udało 
mu się pozyskać, względy bogatej waowy, Ame­
rykanki Doroty Thomas, która się z nim zaręczyła. 
Podczas wizyty: z narzeczoną u innej bogatej Ame­

rykanki, Tatiszczew skradł naszyjnik, wartość 
60.000 banków, poczem go sprzedał. Aresztu wany 
przyznał się do winy, tłumacząc ją tern, że kuna 
dni przedtem wyłudził od narzeczonej dwa pier­
ścionki z brylantami, poczem zastąpił fałszywymi 
p/awdżiwe kamienie, ńby po ich sprzedaży módz 
spłacić swe drugi. Kradzież naszyjn*ka miała mu 

osłużyć do wykupienia brylantów i zwrócenia ich 
j narzeczonej.

—o—

Klika ratuje się przed skandalem.
Turka w styczniu, i

W dniu 21. uchwaliła „stara kliKa" Kasy cho­
rych składająca się ze samych „fabrykantów" wy­
słać w obronie swoich własnych interesów ko- 
medjancką delegację, w skład której — jak nas 
informowano wchodzą: sam p komendant
„Strzelca" i Dyr. Kasy Pulnoiowicz, dalej syndyk 
Kasy i obrońca w sprawach karnych p. Dr. Lubin- 
ger i jeden sługa urzędnika pryw. A. Bernsteina.

Delegacja ta jedzie do Ok”. Urzędu Ubezoie- 
czeń do Lwowa, by ratować dotychczas źle go­
spodarujący t. zw. Zarząd z kiytycznej sytuacji, 
oo opinja publiczna tu mówi głośno o komisarzu 
Kasy- cho.TJch w Turce.

Ubezpieczeni dowiedziawszy: się o tem, również 
wysyłają delegata, którego zadań Gm będzie rów­
nocześnie przedstawić w krótkości przynajmniej 
szkodliwą gospodarkę t. zw. Zarządu.

Od dwóch tygodni -zyrna tu t. zw. Zarząd 
protest wniesiony przeciw bezprawnym wyborom 
delegatów Kasy, chcąc nim spekulować, bu zmu­
szać robotników do cofania swych podpisów u- 
mieszczonyen na proteście, spisanym na 36 stro­
nicach papieru, który w zupełności uzasadnia nie­
ważność wybotow.

Odtąd i tut. Kasa cho ych pożostanie pod 
silną kont-olą czysto robotniczą.

Tragedio macierzyństwa - tragedią wielkiego narodu.
Dobrobyt Francji, mimo strat 2,000.000 ludzi 

podczas wojny, stale utrzymuje się na najwyższym 
poziomie. i

Francja odbudowała swe zniszczone przez woj­
nę powincje. Francja wywozi w tej chwili dwa razy 
więcej towarów, mz w roku 1914! Statystyka 
wykazuje zaledwie 700 bezrobotnych w całym 
kraju.

F-ancja daje sobie nawet radę z wielkiem 
obciążeniem budżetowem, z długami am^-ykańskie- 
mi — a jednak publicyści i mężowie stanu zała­
mują ręce nad przyszłością ojczyzny: przeraża ich 
beznadzieja stosunków ludnościowych.

Oto w prowincjach północnych Francji pra­
cuje pół miijona Belgów na roli, a arugie pół 
miljona Polaków w  kopalniach węgla. Pracy rąk 
Włochów — nowe pół miljona — zawdzięcza 
Francja ruch budowlany i budowę dróg. Wreszcie 
bez pół miljona Hiszpanów na Południu. Francja 
nie Imogłaby utrzymać swych winnic.

Mimo współdziałania tylu rąk cudzoziemskich, 
kilka tysięcy "ospodGrstw rolnych, zwłaszcza w

południowo-zachodniej Francji, leży odłogiem...
Wszelkie nawoływania: Dzieci! więcej dzieci! 

Wszelkie zachęty i nagrody dla „licznych rodzin" 
dają znikome rezultaty. Opieka higjeniczno-społe- 
czna zdółała wprawdzie do połowy zahamować 
śmiertelność noworodków, ustawodawstwo jednak 
i stan opieki społecznej nad1 matką i dzieckiem 
nie stoją na wyżynie dzisiejszych warunków eko- 
nomiczno-obyczajowych, by zachęcić ludność, a 
zwłaszcza kobiety, db wydawania i wychowy­
wania licznego potomstwa.

Zany publicysta paryski odważnie atakuje ist­
niejące poglądy prawne:

.Przeciw przerywaniu ciąży wymyśliliśmy je­
dynie głupie i nieskuteczne kary — pisze Maurycy 
de Waleffe t— Tracimy co rok 400.000 urodzin, bo 
umiemy tylko erozić więzieniem niezamężnej matce. 
Ona, która powinna być podwójnie czczona, jest 
w dalszym ciągu pogardzana w niemąary sposób, 
a pomoc, jaką otrzymuje, jest śmiesznie mała, gdy 
tymczasem powinniśmy ją żywić, jak roje pszczele 
żywią swe królowe".

Czy szkodliwym dla ubezpieczonych i dla Kasy 
chorych samowłaaCom uda się dłużej tu rządzić, 
wątpimy i Wierzymy, że tu zaprowadzony zostanie 
ład, porządek i normalna uczciwa gospodarka, 
bez własnych „interesów".

unsarw ator

Z  £ » a i i  k o n c e r t o w e j ,  i
P ian ista  L eopold  M iinzer.

Jasna buaowa kompozycji, wielka koncentracja, 
i śpiewność tonu cechują grę p. Miinzera. Forte wy­
dobyte jest bez wszelkiej brutalności a czarujące 
piano daje efektowny kontrast. Solidnie ugruntowa­
na technika, szczera muzykalność i powaga wystę­
pują ko-zystnie w interpretacji tak Chopina jak i 
Liszta, których utworom poświęcony był ostatni 
wieczór fortepianowy p. Munzera. Przy Chopinie 
dodatnio występowały imponująca tecnnika, nie­
zwykłe bogactwo odcieni dynamicznych i dźwię­
kowych i poczucie stylu, zwłaszcza w mazurkach

Z utworów Lisztov'Skich interesowała potężna 
sonata h-moll, którą powszechnie nazywają wa­
gnerowską, mimo, że raczej niejeJńo u Wagnera 
powinnoby ąię określić jako lisztowskie. Twórczą 
siłę kompozytorską, dramatyczny kontrast, wyni­
kający, z głębi faustowskiego tematu w zestawie­
niu z drugim, wzrastającym do hymnu miłość, 
pi. Miinzer oddał plastycznie przez trarre podchwy­
cenie obu Kontrastujących nastrojów noeLyi znycb 
Z artystyczną finezją wynonane inne utwory Lisz­
ta, jak „Gnonicnreigen" i „Campanella" wprost 
zachwyciły słuchaczy, którzy zmusili koncertantc 
do gry nadprogramowej. Grć

z. n. m. s.
Zarząd ZNMS. zawiadamia swych członków, z*. 

w Sobotę, 26. stycznia b. r- o gpdz. 7-mej wiecz, 
w redakcji „Dzień. Lud.*' przy uL Sykstuskiej L 21, 
odbędzie się

NADZWYCZAJNE WAdNE ZEBRANIE

z  następującym porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu z poprz. W . Zet*
2) sprawozdanie delegacji z* Zjazdu ZNMS. w* 

Krakowie. j
3) Sprawy organizacyjne.
4) W nioski i interpelacje

Obecność wszystkich członków obowiązkową, pod 
rygorem organizacyjnym.

Grad w z. sekr. HadUdi, pczewtodn.
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Łańcuch prasowy
z  okazji 1 0 -c lo  le c la .

W ezwany sKlada.ru 5 zl. i wzywam dra Biene- 
ra, konc. adw., Jana Gluzsa i Leona Wanatowicza 
eamieszkałyćh w  Chodorowie, ora/. Feliksa Balia w 
Stanisławowie do złożenia odpowiednich kwot.

Fraak'( Teofil, Chodorów.
Vu ezwany składam na fundusz prasowy 5 zł. 

ł  wzywam  do złożenia tatoej samej kwoty Kochanow- 
dlkiegc Marjana Bednarza Szymona i Szczura Anto­
niego. Matys Józef.

Składam 5 zl. na fundusz prasowy „Dziennika 
Ludowego" i 'wzywam do ziożenia Jana Grabskiego, 
Andrzeja Śliwińskiego, Wawrzyńca Schmida, Jana 
Jurka, Franciszka Bączkowskiego, Midnala Piotrow­
skiego, Antoniego Krokiera, Jako ba Deiuschmana, Sta­

nisława Ficowskiego, Zygmunta Pinjaeza, oraz ka­
pelmistrzów orkiestry M. Z. E. Franciszka Sucho- 
melfi i Jana Zjelepiaka. Franciszek Fićhtei.

Z okazji 10- lecia „Dziennika Luoowego" skła­
damy na fundusz prasowy zl. 30.—; i wzywamy Zwią­
zek Zawodowy Górników w  Dolinie do złożenia od­
powiedniej kwoty.

1 Za Zarząd tymczasowy Zwjążku Górników Od­
dział paftowy w  Rypnem: J. Faber.

W ezwany Franciszek Lechowicz w  Borysławiu, 
Okłada na łańcuch orasowy zł. 5 i w zyw a do zło­
żenia takiej samej sumy następujących towarzyszy: 
Stańczyk |an, (poseł na sejm) Pytlik Jan, W ła­
dysław Jura, zamieszaaii w Krakowie aleja Z. Kra­
sińskiego 16. Grądalski, Antoni, Borysław ul. Pań­
ska, Oćhała Kazimierz, Borysław, sekcja ,;Las“ 
„Premier", Szymański Antoni, Borysław -ul. Kosza­
rowa Nu- 12, Niemoówna Helena, Borysław, Dom Lu­
dowy.

Sprostowanie. W mrze z dnia 23. stycznia, we­
zwałem między innymi Ołeksyna Jana. Wład Antom.

N o w i n y  z  d n i a .
Lwów, dnia 24 stycznia 1929 r. 

POSIEDZENIE KOMITETU GOSPODflRCZO- 
sRGITflCYJNEGO „Dziennika Ludowego" odbę­
dzie się w (piątek dnia 25. stycznia b*.1 o godz. 
6‘30 w Redakcji „Dziennika" ul, Sykstuska 21.

K. Żelaszkiewicz. 
POSIEDZENIE RADY PRZYBOCZNFJ Komisarza 

rządu, odbędzie się. we czwartek dnia 24. stycznia 
o godzinie 19-tej (7-mej;, wieczorem w sali Miejs«*e- 
go MUzeum Przemysłu Artystycznego.

Na porządku dziennym m. in. sprawa uregulowa­
nia stosunku (gminy do Tow. Walki z gruźlicą oraz 
jprawa sprzedaży gTuntu miejskiego przy ul. Z ie­
lonej Spółdzielni „Domy ludowe"

KRÓTKIE SPIĘCIE POWODEM POŻARU j 
MIESZKANIOWEGO. Lota Gunsbe*g, zam. gTzy j 
tli Sgkstuskiej, doniosła policji, że wczoraj wie­
czór wskutek krótkiego spięcia przewodu elek­
trycznego wybuchł pożar w jej mieszkaniu, przy­
czepi pościel i ga~deroba uległy zniszczeniu. Szko­
da wynosi 2.000 zł. Donosząca ubezpieczyła swe 
,rz«czy (przed pożarem w Tow. „Piast" na sumę 
15.000 zł. — Policja zarządziła dochodzenie w tej 
Sp rawie. ,

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Maga Semczyszyn, 
zam. ipirzy ul. Torosiewicza 1. 4, wczoraj popołud­
niu usiłowała struć się przy pomocy dbnaturatu. 
Zawezwane Pogotowie rat .odwiozło ją do szpi­
tala. Powodem desperackiego kroku był rozstrój 
nerwowy.

OFIARA SZALONEJ JAZDY. W ul. Na Bło­
nie naprzeciw realności pod 1. 48 została przeje­
chana autem 65-letnia Ma-ja Broniecka. Nieszczę­
sna doznała złamania kilku żebe~ oraz licznych 
ofcęażen. W stanie groźnym odwiozło ją Pogo­
towie rat. do szpitala. . -

DWA NIESZCZĘŚLIWE W fPADKi W RZEŹ 
NI MIEJSKIEJ. Izaak Bass, pzeźnik, bawiąc węzo- i 
■raj w .rzeźni nagle zachorował na atak sercowy. 
Zawezwane Pogotowie rat. odwiozło go do miesz­
kania Iprzy ul Słonecznej. Nastęnnie udzielono po­
mocy F. Zenykowi, u tory pośliznąwszy się upadł 
i złamał nogę.

CZYJE BOA? W  depo;yci« policyjnym znajduje 
się boa (lisy), podszyte podszewką jedwabną, ko­
loru btronzowego, skradzione na szkodę nieznanej ko­
biety. Poszkodowana może je odebrać W godzinach 
urzędowych.

ZAGADKOWY ZGON NOWORODKA. Wczoraj po­
wiadomiono policję o -ragadkowej śmierci noworodka 
W (realności przy ui. Zielonej 1. 65.

W  czasie dochodzeń stwierdzono, że  matką nie­
mowlęcia była Anna Panycz, która bawiąc u swej 
siostry (aMtrji Kucharskiej odbyła połóg. Zwłoki no­
worodka na polerenie lekarza miejskiego dra Kas- 
parka, odstawiono do In statutu medycyny sądowej 
matkę zaś Pogotowie rat. odwiozło dó szpitala.

SPRZENIEWIERZENIE CZY KRADZIEŻ? 60- 
letnia Taejana Fit, zam. przy ul. Chorążczyzny !• 7., 
została aresztowana pod zarzutem sprzeniewierzenia 
fvdra, kapelusza i pary rękawiczek Wartości 6.300 
zł. na szkodę dr. Aleksandra Haasmana. Futro to 
oylo oddane do garderoby kina „Apollo". Aresztowana 
twierdzi, że futro zostało skradzione przej niezna­
nego osobnika.

NIEDOLE pWIERćśWIATKA. Za Kryty nierząd
1 włóczęgostwo aresztowała nolicja Antoninę Gnap, 
liczącą 35 lat, oraz 17- letnią Helenę Szczepańską, 
która przybyła na „występy" aż z Poznania.

Los ich podzieliła Dora Harasymowicz, licząca 
24 lat, rodem z  Odessy, która wałęsała się  po za­
kazanych ulicach miasta.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Wczoraj umieszczono 
w „ulu" Franciszka Bomersbacha, który awanturo­
wał się po ulicach miasta atakując przechodniów i 
policjanta. r

Za opilstwo i awantury osadzono również w  
areszcie W ładysława Zajączkowskiego.

Mozes Lipę Donąęr został aresztowany za paser­
stwo.

Kazimierz Łoziński, Eugeniusz Hałanlirko, Leort 
Weintraub i jan Białowąs zostali przutrzymani za 
włóczęgostwo. r l

Z OBŁAWY'. V. komisarjat PP. przeprowadził 
obławę w  Rynku i na pl. Krakowskim, przyczem 
przytrzymano 29 osób. Z pomiędzy nich osadzono w  
areszcie 10 osób w  tern trzech: Pawła Pawłowskie- 

i go, Ludwika Fiorjana i Józefa Plekana jako poszu­
kiwanych za kradzieże.

PGPFŁNIł KRADZIEŻ Z ZEMSTY. Przed kilku 
» dniami jakiś osobnik włamał się do kancelarj1 Y.

i gimnazjum przy ul. Jakóba Hermana, skąd skradł 7 
termometrów , Wartości 20 zł. Dochodzenia w  tej 
sprawie pozostały bez wyniku. Dnia 22. b. m. nie­
znany osobnik ponownie dostał się dó tego budyn- 

I ku po wybiciu szyby w  oknie, gdzie po uszkodzeniu 
zamków przy biurkach, oraz szafacn, zbiegł z ni- 
c/em , gdyż został spłoszony, 

i O włamaniu zawiadomił policję starszy teircjan 
tego gimnazjum, Awid Jarosz. W  czasie dochodzeń 
ustalono, że sprawcą obu włamań był syn Jarosza, no­
szący to samo imię Awid, który był już karany za 
kradzieże. Ojciec, wstydząc się  syna złodzieja, przed 
paru dniami wypędził go  z domu. Ten z  zehisty 
popełnił kradzieże, aby ojcu, jako tercjanowi w y­
rządzić przykrość Nicponia osadzono w  areszcie.

NIE PRÓŻNUJĄ... Nieznani sprawcy włamali się 
na strych realności przy ul. Kuszewicza 1. 6, skąd 
skradli na szkodę Cha ima Schne.ida bieliznę, war­
tości 300 zl.

Z zamkniętej sieni realności p izy ul. Słonecznej 
1. 25 skradziono na szkodę Maksa Goldsteina łóżko 
wartości 60 zl,

W  ul. Kościuszki ktoś skradł ze stojących tam 
sanek pakunek, zawierający chemikalja apteczne, War­
tości 1.000 zł., na szkodę Adólfa Lufta, zam. przy 
ul. Krasickich 1. 9.

ADEPCI WYTRYCHA W TARAPATACH. Jan Ku- 
siok został aresztowany za kradzież narzędzi stolar­
skich, na szkodę monopolu spirytusowego w  
Bogdanći.ee.

Los jego podzielił Józef Szumny, który skradł
2 Worki mąki, Wartości 160 zł. na szkodę Jonasa Stras- 
berga.

Rudolf Kołaczek został aresztowany za kradzież ze­
garka, zaś Pinkas Feier, Aron Stahlmeister, Igna­
cy Strejt i Chaim Schadhtel za różne kradzieże.

ZGUBlONJj. laskę pamiątkową na pl MarjacKim 
przy święćenju wódy, odebrać można pod adresem: 
Gablrjeiowka, domki M. Z. E. Śmietanka.

ZACZADZENI NA ŚMIERĆ. W nocy z 12. na 
13. stycznia uległ śmiertelnemu zaczadzeniu An­
drzej Pawłowsk,, liczący 65 lar, zam. w Presow- 
cach ipow. Zborów, który po napaleniu w piecu 
zbyt wcześnie zamknął komin.

W nocy z 15. na 16. stycznia ulegli śmiertel 
nemu zaczadzeniu Wasyl P-ooyk, 65 lat, i jego 
có*ka Marja, 40 lat, zam. w Neierpińcaeh pow 
ZL^ów, która po napaleniu w piecu zbyt wcze­
śnie zasunęła komin.

SPRYCIARZ POD KLUCZEM. Dnia 10. b. m. 
wybuchł poża” w owocami Samuela Altmana 
mieszczącej się w domu B-ennessIa w Tarnopolu. 
Korzystając z okazji tego pożaru, Brennessel Wolf 
sfingował kradzież w swoim sklepie obuwia i 
obliczył szkodę, w wysokości 13.939 zł. chcąc 
w ten sposób podjąć premję asekuracyjną warszaw­
skiego T-wa Ubezp w kwocie 1.200 doi. Po 
p-zeprowadzonych dochodzeniach Wolf Brennessel 
został a-esztowany i odstawiony' do więziefiją 
Sądu Ok . w Tarnopolu.

Literatura, uauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO/

Czwartek, o 7.30 „jedna jedkjna noc".
Piątek, o 7.30 „Traviata".
Sonota, o 3.30 ,,Halka“ .
Sobota, o 7.30 ,,Biuadv»ay“ .

—o—
REPERTuAR TEATRU MAŁEGO:

Czwartek, o 7.30 ..Niewierna*
Piątek, o 7.30 ..Niewierna-1.

—o—
DZIŚ POWRACA na afisz Teatru Wielkiego, pv 

kilkodniowej przerwie melodyjna, czarująca operetka 
„Jedna jedyna noc" R. Stolca

„TRAYIATA" z  Teiko Kiwa. W  zapowiedzianym  
na piątek 25. d. m. nadprogramowym występie pri- 
madonny japońskiej Teiko Kiwa w  „T.raviacie" Yer- 
di‘ego obok egzotycznego gościa jako partner wystą­
pi W partji Alfreda p. Tadeusz Szymonowicz. Inne 
partje reprezentować będą pp. Fiszerowa, Jeieriski, 
Kielarski, Kuirzbart, Morena i Schmidt. Przy pulpi­
cie Kapelmistrz Jarosiaw Leszczyński.

TEATR MAŁY zainicjował przyjazd Mieczysławy 
Ćwiklińskiej i Wojciecha Brydzhiskiego, którzy w 
dowcipnej komedj' R. Braoco „Niewierna" dają mi­
strzowski koncert gry aktorskiej.

l a  budswę Dama Aktora Polskiego 
we Lwowie.

Zai'ząd Gniazda ZASP. we Lwowie podaje pier 
wszą listę Rodziców chrzestnych Domu Aktora Pol­
skiego kve Lwowie, którzy już złożyli zdeklarowa­
ny dar Rodziców chrzestnych na ten cel, a 'których 
nazwiska zostaną na wieczną pamiątkę wyryte na ta­
blicy marmuiowej gmachu.

A. .Zaleski, min. spr. zagr. 100 zł., E. K wiat k o  w- 
ski, min, przem. i han dl. 50 zł., Minjsterstwo Poczt i 
Telegr, 50 zł., W . Staniewicz'm in. ref. roln. 50 zł., 
G. Stark 100 zł., prez. J. Oniiek 100 zł., W ł Strze­
lecki 100 zl., J. Baworowski 100 zl., Br. Słomnidd 
50 zl., prof. Lud. Żeleński 100 zł., Tow. Akc. Browa­
rów 100 zł., dyr. M. Shall 100 zł., dr. E. Parnas 
100 zł., dyr. S. Reitmar 100 zł., dy,r. L. Hodoli 100 
zł., dyr. j. Pawłowski 50 zł., dyr. J. Reitman 100 zl., 
poseł Henryk Towąrnicki 100 zl., R. Jarosz 100 zł., 
M. Kistryn 50 zł., St. Badeni 500 zł., W ł. Grabowski 
50 zł., L. Zaleski 50 zl., E. Riedl 100 zł„ Z. Zehngut 
100 zł., J. mejjil 100 zł., Pol. Bank Przem. 100 zł 
Band Dysk. Warsż- 150 zł., M. Dąbrowski 50 zł., 
Zboińska- Ruszkowska 50 zł., red. H. Zbierzchow- 
ski 100 zl., A. H. Zippei 100 zl,, K. Adwentowicz 
50 zl., M. Lewicki 100 zł., Teatr Pol. Wilno 50 zL  
ayr. Gzapeisiii 50 zl., O. T. Winkler 100 zł., M. Ta­
trzański iOO zł. (C. d. n.)

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: „Kochankowie".
MARYSIEŃKA: „Kochankowie".
APOLLO: „Dwie noce arabskie*. K 

LEW: „Arena grozy".
COLOSSELM (dawny Teatr Nowości) „S. O. S*‘. 

„Na stokach Cytadeli".
PAŁACE: „Ostatni Carowie".
FATAMORGANA: „Przeznaczenie*'.
CASINO: „Iwan. Mozżuchir jako Prezyaent". 

GRAŻYNA: „Białe nrya?*.
CHIMERA: „Mśdcielka".
OAZA: „Szpiedzy". '
PAN: Rewolucja franc. „Danton i RoDespi rre“ 
PASAŻ: „Król Dżungli" II. i ostatnia serja. 
LUNA: „Havoc".
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3 )z ia l filmowy.
„KOCHANKOWIE 

w kinarfc Kopemil' — Małijsienka.
Mami znowu okazję podziwiać na ekranach kin 

„Kopernik — Marysieńka" dobraną parę pierwszo­
rzędnych artystów Vilmę Banky i Arnolda Colmana.

Film p. t . : „Kochankowie" osnuty jest na tle 
walk -powstańczych ludności Flandrji przeciw najeźdź­
com hiszpańskim. Poza indywidualną grą czołowej 
pary artystów, niezatarte wrażenia wywotuje obraz 
powstańców docierających -przez bagna i błoda do 
oblęganej Gandawy. Pomysł ukrywania się bohatera 
narodowego pod maską i występowania w  podwój­
nej roli, chociaż jest wyzyskany J W wielu1 filmach, 
nie traci na swej wartości, dodając filmowi tła sen- 
zacji. Doora ireżyserja, dobra gra artystów, oto wa- 
tory składające się na wartość "ego filmu. f

„BIAŁA SONATA" 
w kinie Cjiossemn.

Film osnuty na tle stosunków panującydi w car­
skiej Rosji, gdzie , .ochrana" Oyła Tanią zyfcfr. > śmielr- 
d onywatela rosyjskiego. Dygnitarze „ochrany" wła­
dzę swą wyzyskiwali dla względów osonistych. Stro­
na artystyczna „Białej Sonaty"' nie pozostawia nic 
do życzenia- Niektóre sceny są trochę naiwne. Per­
łą zespołu jest Vivian Gibsotj, która chociaż rolę 
ma niewielką, girą sw ą i waiunkami seenicznami wy­
bija się na pierwrzy plan.

—o—

jiomunikaty
„DZIECKO W KRYMINALISTYCE".. W  piątek, 

25. t  ra. o godz, 6-tej wlecz W sali wykładowe' 
Kliniki dziecięcej oaoędz1e się wykiad dr. Damian o- 
skiej „o niedorozwoju umysłowym dziadka". W  s o ­
j o  tę 26. b. m. w  te j  samej js<a|l& i o tej samej godzinie 
odpędzie się wykład rektora dr. W . Sieradzkiego 
p.  t . : „Dziedko W  kryminalistyce". W  tym dniu1 na­
stąpi zakończenie kursu opieki nad dziadkiem umy­
słow o niedorozwiniętem, urządzanego praez zarząd 
miasta.

Z „ECHA- MACIERZY". Wybrany pizez W ahu  
Zgromadzenie W ydział Towarzystwa ukonstytuował 
się iak następuje: Prezes Usarz Fr„ zast. prez. Joszt 
F„ dyrektor ,art. Rangi Jan, dyrygent dtr. Sdhmid" St. 
skarbnik Preidl Br , sekretarz dr. Rudolf Z., bi­
bliotekarz Leski Fr„ gospodarz dr. Sołtysik J. człon­
kowie: Belohiiafnek G., Kuśnierz J„ Semick' R„
Wronka M \

Nowych członków przyjmuje się w  lokalu To­
warzystwa fgmach Skarbka II. p.) w  poniedziałki 
ł (czwartki o  godz. 7.30 wieczorem-

Doroczne Walne Zsrtomadzenle
ROBOTNICZEGO KLUBU SPORTOWEGO 

WE LWOWIE 
odt) odzie się w  sobotę, unia 2. lutego 1929 r. 

o g^dz. 9‘30 w lokalu Rynek 8 , I. pe
Na porządku dziennym: 

i Odczytanie p|-otokołu z ostatniego Walnego 
Zg-omadzenia ;

2. Sprawozdanie Zarządu;
3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej;
4 Wybór nowego Zarządu;
5. Wnioski i interpelacje.

Za Zarząd:
Dyki Eustachy, sek Drenu. Tucreusz, przew.

Z  Wfidawntehu.
„WIADOMOŚCI LITERACKICH" Nr. 3, zawiera: 

Pa w e' Hulka- Laskowski: Poezja proletarjuszy; Hołd 
Bergsonowi; Stanisław Lenkowski: Kultura industrja- 
Rzmu; Jarosław Iwaszkiewicz: Glenway W escott; Sta­
nisław Helsztyński: Genjalny ełóczęga; Conan Doy- 
le; Kronika; Fjineileriski* poematy B yron-, Mieczy- 
słai” Sterling: W ojrieai Jastrzębski, Recenzje; Ko- 
.espojidengjfl. Kronika eto.

500 par UBUWIA
JC^“ (U w aga  na Ceny w y sta w o w e ) “%2j

r ó ż n e g o  rod zaju : sportowe, luksusowe, jasne i lakierki — 
na obcasach francuskich i skórzanych.

K ażda para! ffC 7jnł*ph K ażda p a ra !
sprzedaje okazyjnie UtM ł I U I I U i i  t^lko do końca Stycznia!
KRACH przy ul. H alickiej 15. w podwórzu

Pastylki BeloHskfe Opitego
Reg. Min. Zdr. Pnbl. Nr. 29.

od chrypki, I MmIii
^Idealny środek zapobiegawczy przy 

chorobach zakaźnych gardła i krtani. 
Znakomicie o d ś wi e ż a  jamą ustną 

(dla gorączkujących).
Sprzadają aptek i I d rogerje.

Do wiadomości członkom Związku Zaw. 
Dozor. Dom. »PRACA«.

W niedzielę dnia 3 lutego 1929 o godz. 3 popoł. vb san 
własnej Rynek 8 I p. odbędzie się Vv«lne Z g ro m a d ze­
n ie  członków Związku >P.RACA* z następującym porząd­
kiem dzi nnym:

1) Zagajenie;
2) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgro­

madzenia;
3) Sprawozdanie z działalności ustępującego Zarządu;
4) Sprawozdanie kasowe i pogrzebowe za rok 1928;
5) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej;
6 Udzielenie absolutorium ustępującemu Zarządowi;
7) Wybory Władr Związsu;
8) Wnioski. 1 

UWAGA:
A) W razie braku kompletu następne Walne Zgroma­

dzenie odbędzie się tego samego dnia, w tym samym lo­
kalu, o godz 4-tej popoł. z i m  samym porządkiem dzien­
nym, bez względu na ilość obecnych, a uchwały zapadłe 
stają się prawomocne.

B) Prawo glosowania mają tylko ci członkowie, którzy 
mają wpłacone wkładki do końca roku 1928.

C Wnioski zdążające do zmiany regulaminu zapomo­
gowego, zmiany statutu, administracji oraz składanie list 
kandydi tów do Władz Związku, nie mogą być przedkładane 
na samem Walnem Zgromadzeniu, lecz należy je przedło­
żyć Zarządowi Związku najpóźniej na 7 dni przed odby­
ciem się Walnego Zgromadzenia.

ZA ZnRZĄD ZWIĄZKU >PRACA*
F o lm es J ó zef, przewodniczący. I

L. FRANKOWSKA

UBEZPIECZENIE
NA WYPADEK CHOROBY

(KA5Y CH6RYGH)
Cena 7 0  gr.

STEFAN SZYMOROWSKI

U M O W A
O PRACĘ ROBOTNIKÓW

Cena 2 -4 0 .

powyższe książki poleca

Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2.

LEW TROCKI

PRAWDA D f.OSJ! 
SOWIECKIEJ

C ena 15 z ł. — p o leca

Księgarnia Ludowa
Lwdw, S za jn o ch y  2 .

L. 9/Pr./29.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
II i

Kasa Chorych m. Lwowa rozpisuje przetarg ofertowy na wykonanie instalacji: 
cen tra ln eg o  ogrzew an ia  i w u d cciągów , wraz z urządzeniem mechanicznem 
kuchni, pralni i desinfekcji w Sanatorjum  dla C horych G ttużliczych w e  
Lwowie.

Przedmiary powyższych robót, warunki ogólne i szczegółowe są do podjęcia 
w biurze Dyrekcji Kasy Chorych m. Lwowa ul. Brajerowskiej L. 8. za opłatą: 15 zł.

Termin złożenia oznacza się na 26-tego lutego 1929 o godzinie 11-tej, otwar­
cie ofert odbędzie się tego samego dnia o godzinie 12-tej w południe. i

Zarząd Kasy Chorych m. Lwowa zastrzega sobie swobodny wybór między 
oferentami, rozdział robót między oferentów według rodzaju robót, lub grupy bu­
dynków, względnie nie przyjęcie ofert i rozpisanie nowego przetargu.

Zarząd Kasy Chorych m. Lwowa.
Lwów, dnia 22. stycznia 1929.

1HH

L '"P 'N 'T N IT  lY  A r  f  A  • Za 1 wiersz tum. 1 szpalt, (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.)
i *  A l \  KJ  • p0 kronice 5 5  gr>j w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło­

szenia zwykłe za słowo 8  gr., kupno i sprzedaż 1 0  gr. Cała stronica 300 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25% drożej, zagr. o 50%.

Redaktor odpowiedzią i Dyn STANISŁAW LAUDA. >-> Druk, Ludi. Spółdz.; Tow. Wyd. Lwów. uli. L. Sapiehy 7,7. — Tel. 496. 
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